
^Marszałek Kim Ir Sen
wraz z towarzyszącymi mu osobami

sŁtłaeła oSscjalne wizyty
polskim dostojnikom państwowym
W CX^tLP,«^iJiła proszenie rządu PRL do Polski z
Ta * delegacja Koreańskiej Republiki
KiT °kratyczne’ P°d Przewodnictwem marszałka

*
- .9

Rady Państwa A. Zawadzkie­
mu, oraz I sekretarzowi KC
PZPR Eduardowi Ochabowi.

W dniu tym delegacja rządo­
wa KRLD złożyła również
wieńce na grobie Bolesława
Bieruta i na cmentarzu Mauzo­
leum Żołnierzy Radzieckich.*

Po przywitaniu na lotnisku
goście udali się do stolicy,

gdzie przewodniczący delegacji
rządowej KRLD Kim Ir Sen
wraz z członkami delegacji zło­
żył wizytę prezesowi Rady Mi­
nistrów PRL Józefowi Cyran­
kiewiczowi, przewodniczącemu*

*

Towarzysz Kim Ir Sen wybit­
ny działacz polityczny i dowód- - i
ca wojskowy, przewodniczący ;
Komitetu Centralnego Koreań- <

sklej Partii Pracy, przewodni- 1
czący Rady Ministrów KRLD, ,

głównodowodzący Koreańskiej
Armii Ludowej, marszałek .

KRLD — urodził się 15. IV.
1912 roku we ■
aosi Manionde
(w pobliżu
Phenianu) w

biednej rodzi­
nie chłopskiej.
Ojciec Kim Ir
Sena był akty­
wnym działa­

czem antyjapońskiego ruchu-
narodowo - wyzwoleńczego i
wskutek prześladowań ze stro­
ny Władz japońskich zmuszony
był emigrować wraz ze swoją .

rodziną do Mandżurii.

Działalność polityczną Kim
Ir Sen rozpoczął w 14 roku ży­
cia. Będąc uczniem szkoły
średniej kierował już nielegal­
ną organizacją. Po ukończeniu
szkoły w 1929 r. poświęcił się
działalności w ruchu młodzie­
żowym. W 1931 roku Kim Ir
Sen wstępuje do partii komu­
nistycznej. .W tym samym roku

po zajęsiwMąndżurii przez Ja­
pończyków organizuje tam ko­
reańskiej oddział partyzancki.
Oddział ten, kierowany przez
komunistów, stał się wojsko­
wo-politycznym ośrodkiem ko­
reańskiego ruchu partyzanckie­
go.

Od 1934 roku Kim Ir Sen za­
czyna organizować z oddziałów
koreańskiej partyzantki ludo-

wo-rewolucyjną armię.
W 1935 roku koreańscy rewo­

lucjoniści z Kim Ir Senem na

czele utworzyli W Mandżurii
„Związek Odrodzenia Ojczyz­
ny". Opublikowany w 1935 r.

program tego związku wzywał
naród koreański do utworzenia
szerokiego wspólnego frontu^
walki przeciwko japońskim na­
jeźdźcom.

Krakowianin
Jan Rebizond
jeden z najstarszych

polskich drukarzy
® T inotypistą Jan Rebizond z

JJ Krakowa jest jednym z naj­
starszych drukarzy naszego
kraju. Obchodził cn ostatnio
rządki jubileusz 50-lecia pracy
w drukarstwie.

.Uroczystość ta splotła się z

, drugim jubileuszowym wyda­
rzeniem. Rebizond pracuje w

pierwszej w Polsce spółdziel­
czej drukarni — „Drukarni
Związkowej", któna obchodziła
przed kilku dniami 75-lecie

swej działalności.

Po
roku
stworzyły pod kierownictwem
Kim Ir Sena fundament .ludo­
wo- demokratycznego państwa
koreańskiego.

Po utworzeniu Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej Kim Ir Sen wybrany
został przewodniczącym gabi­
netu ministrów. Odtąd Kim Ir
Sen odgrywa czołową rolę w

kierowaniu przeobrażeniami
społecznymi i gospodarczymi w

Korei.
W 1950 r. po napaści lisyn-

manowców dowodzi Armią Lu­
dową, w czasie wojny zostaję
marszałkiem.

W lipcu 1953 roku podpisany
został rozejm i nastąpiło przer­
wanie działań wojennych w

Korei. Zaczyna sie okres od­
budowy zniszczonego kra.u.
Kim Ir Sen z właściwą mu e-

nergią zajmuje się organizowa­
niem na nowo życia KRLD.

wyzwoleniu Korei w 1945
rewolucyjne siły ludowe

|Cena20gr

Wiceprezydent USA

Nixon

rozpoczął podróż
pa krajach Azji i Europy
5 merykańskie agencje pra-
■ sowę podają, że dnia 2 bm,
wiceprezydent USA Nixon
udał się w 10-dniową1 podróż
Pb krajach Azji, i Europy..

Pierwszym krajem, który
Nixon odwiedzi, będą Filipiny,
gdzie weźmie udział w obcho­
dach Dnia Niepodległości,
Stamtąd odleci do Saigonu.

Agencje przypuszczają, że w

miarę możności Nixon
dzi , również Pakistan.
Saudyjską, Włochy, 1
Azorskie, i Bermudy.

odwie-
Arabię
Wyspy

KB1KOWA
PISMO POPOŁUDNIOWA

Bek XI Kraków, wtorek 3 li<3ca 1953

D.L Szepiłow
powrócił do Moskwy

MOSKWA
Tl nią 2 bm. minister ■spraw
u zagranicznych ZSRR D. T.

Szepiłow powrócił z podróży
po Bliskim Wschodzie do Mo­
skwy.

Jak, wiadomo, D. T. Szepiłow
odwiedził na Bliskim Wscho­
dzie Egipt, Syrię i Liban oraz

— w drodze powrotnej — Gre­
cję.

—o—

Przy pomocy
helikopterów
wydobywa się
zwłoki ofiar

z Wielkiego Kanionu
NQWY JORK

n ierwsze zwłoki 128 ofiar ka-
*- tastrofy lotniczej . w stanie
Arizona zostały przy pomocy
helikopterów przewiezione z

miejsca katastrofy do miejsco-’
wości Flakstąlf (Arizona).

'Identyfikacja zwłok pasaże­
rów samolotów, które uległy
katastrofie w Wielkim Kanio­
nie będzie w wielu wypadkach
niemożliwa.

We wtorek specjalna komi­
sja. złożona z 5 urzędników A-
merykańskiego Utzędu do
Spraw Komunikacji Lotniczej
rozpoczęła śledztwo w sprawie
przyczyn, katastrofy/'

Według dotychczasowych
danych oba samoloty w mo­
mencie katastrofy zboczyły ze

swego kursu.

■
Razbudowuie się
zakład koksochemiczny
Hisiy im. Lenina
W szybkim tempie rozbudo-
*’ wuje się największy w

kraju — zakład koksochemi­
czny w hucie im. Lenina. O-
bok pracujących tu już czterech
baterii koksowych wyrastają
w górę konstrukcje i mury
następnych — piątej 1 szóstej,,
baterii których uruchomienie

przewidziane jest jeszcze w

bież.. roku.
Szczególnie

są roboty w

piątej, gdzie
stały prace przy wymurówce
komór.

Zaawansowane są także ro­
boty budowlane przy VI ba­
terii oraz całym kompleksie
urządzeń pomocniczych.

zaawansowane

zespole baterii
zakończone zo-

Nr 155

• Chmurno z rozpogodzeniami, po po­
łudniu istnieje motllwott burz. Tem­

peratura dniem.22 st. C, nocą 15 et. C .

Wiatry umiarkowane z kler, południo­
wo-wschodnich. W dniu jutrzejszym nie

przewiduje się poważniejszych zmian

pogody.

Pod pozorem poszukiwania
oficera armii greckiej
wojska angielskie

przeprowadzają na Cyprze
liczne operacie wojskowe

LONDYN
IX/ edług doniesień agencji Reutera, wojska angielskie już

od dwóch dni prowadzą zakrojoną na szeroką skalę
operację w północno-wschodniej części Cypru pod pozorem
poszukiwania oficera armii greckiej, który jest jakoby jednym
z przywódców ruchu patriotycznego Cypryjczyków.

Widok głównej
części zapory wo­

lnej na czece Wetda

W okręgu (Jera. Cał­
kowita pojemność
zbiornika wynosi 10

min. metrów sześ­

ciennych.

Iest stara, maksyma łaciń- i
ska „pui prodest", Jctóra i

się tłumaczy; Komu to do- I

gądza? Komu to przynosi
pożytek? Gdy nieznany był
sprawca zbrodhi przy po­
mocy tej właśnie zasady
szukali starożytni winnego
i współwinnych.

Śledztwo nie udowodniło

b. żonie —- JJIelenle Żyła
współudziału

w zbrodniach Mazurkiewicza
Nasza redakcja otrzymuje

liczne listy i zapytania od czy-
telników na temat b. żony
Mazu^ęwicza — Heleny Ży­
ła! Najczęściej powtarzające
♦»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦><<♦♦♦♦♦«♦♦♦♦♦<♦♦♦
Kareł Vlach
ze swoją orkiestrą
w Krakowie

Oczekiwany od dawna wy­
stęp , Karela Vlacha z jego
wielką orkiestrą jazzową na­
reszcie zostaje zrealizowany
przez Państwowa Przedsiębior­
stwo Imprez Estradowych.
Słynna już w całei Europie or­
kiestra jazzowa przybyła już

1 do Krakowa.

Już ita kitka Onil

w niedzielę — 8 llpca
jedziemy na

WCZASY Z „ECHEM" i ORBISEM
DOKĄD?
O tym dowiemy się w najbliższych numerach „Echa".
W każdym razie już dzisiaj możemy zdradzić, że dla

uczestników impre/y oprócz

▼=
•

zbiorowego opalania .się nad wodą lub

indywidualnych spacerów po Iesie
ewentualnie

samotnego polowania na ryby

przewidziano również bogaty program artystyczny
PIOSENKI — HUMOR — SATYRĘ

Szczegóły podamy już jutro!
Informacji udziela ORBIS — Kraków, ul. św. Jana 2.

się pytania, to: „Dlaczego spra­
wa Heleny Żyła została wyod­
rębniona z procesu Mazur­
kiewicza. Czy nie miała ona

żadnego udziału w przestęp­
stwach i nie ponosi współod­
powiedzialności za popełnio­
ne zbrodnie? “

Przedstawiciel -„Echa" zwró­
cił się do Prokuratury Woje­
wódzkiej w Krakowie z proś­
bą o wyjaśnienie tej sprawy.
Jak wynika z udzielonych mu

informacji, Helena Żyła zosta­
ła zatrzymana' 1 grudnia 1955
jako podejrzana o współudział
w niektórych przestępstwach
dokonanych przez Mazurkie­
wicza. Mazurkiewiczowie, któ­
rzy pobrali się w roku 1947,
otrzymali rozwód w roku
1953. Mimo separacji do ostat­
niej chwili przed aresztowa­
niem zajmowali wspólne mie­
szkanie w Krakowie.

Przeprowadzone śledztwo
nie udowodniło Helenie Żyła
współudziału w zbrodniach
Mazurkiewicza. Będzie ona na­
tomiast odpowiadać za niele­
galne. posiadanie obcej wa­
luty r inne'^przestępstwa, nie
związane ze zbrodniczą dzia­
łalnością Mazurkiewicza.

Obecnie śledztwo przeciw
Helenie Żyła dobiega końca.
W najbliższym czasie akta
sprawy zostaną przekazane
Sądowi Wojewódzkiemu w

•Krakowie, (k)
&AAAAAAAAAAAAAAA4AA4
WYWWYYYYYWTWW?

* HAGA. Wczoraj w Am­
sterdamie rozpoczęła obrady
międzynarodowa konferencja
naukowa w sprawie reakcji
jądrowych. W obradach kon­
ferencji biorą udział uczeni z

32 krajów między innymi 1
Polski.

W operacji tej bierze udział
’• 1000 żołnierzy angiejskjch.

Oddziały wojskowe wstrzyma­
my ruch na głównych drogach
prowadzących do znajdujące­
go się w tym rejonie klaszto­
ru Sw. Andrzeja, który jest
celem pielgrzymek religijnych.

W dniu dzisiejszym władze
brytyjskie na Cyprze podały
do wiadomości, że studenci
wracający ŻS uczelni greckich
na wakacje

’

mogą „jako nie­
pożądani imigranci nie otrzy­
mać wizy wjazdowej na Cyp­
rze'1. Ostatnio zatrzymano i
poddano rewizji osobistej stu­
dentów przybyłych z Grecji
na Cypr.
Wielu z nich zakazano wy­
chodzenia z domu w godzinach
Wieczornych i nocnych. Muszą
oni codziennie meldować się
w komisariacie policji.

—o—

la ARfórktudzre

Najbardziej zadowoleni
z zaburzeń w Poznaniu są
rewizjoniści w Niem­
czech zachodnich. Na zjeź-■dzie tzw. „ziomkostwa gór-
noślązaków" w Bochum
mówcy jeden po drugim
nawiązywali do wypadków
poznańskich, a obecny na

zjeżdzie minister spraw
zagr. Von Brentano który
niedawno jeszcze przyzna­
wał, że roszczenia do pol­
skich Ziem Zachodnich są
„nader problematyczne"

— przemawiając W Bo­
chum wrócił na poprzednie
sztywne, rewizjonistyczne
stanowisko.

Adenauer również wyko­
rzystał wydarzenia^poznań-
skie, aby umocnić swoją
(mocno zachwianą), pozy­
cję. :

„Nie ulega wątpliwości
oświadczył on w wywiadzie
dla włoskiej agencji ANSA
;— że rozpoczyna się zmia­
na spowodowana
nieustępliwością
zachodniej, której
liśmy wierni"...

Każdemu wolno
łudzić... Lecz jest
czą bezsporną, że
wokatorzy, którzy
rzystali słuszne rozgorycze­
nie robotników . Poznania
dla ^swoich własnych ce­
lów, zmierzali do tego, aby
takie właśnie argumenty
dać do ręki Adenauerowi

■i jemu podobnym zwolen­
nikom zimnej wojny.

„Wydarzenia polskie
P'sze w korespondencji
Waszyngtonu,
dziennik „Le Monde'
dają Dullesowi i jego po­
mocnikom dodatkowe, u-

sprawiedliWłenie dotych­
czas prowadzonej polityki.

A już zupełnie bez wsty­
du stawia kropkę nad i
dziennik amerykański
„Daily ,NeWs", który
stwierdzając, że zamieszki
poznańskie zostały przygo­
towane

ganiżowane
zapytuje:

„Dlaczego
przeznaczyć
funduszów na finansowa­
nie roboty podziemnej?"■

Zbrodnia poznańska do­
gadza tyko tym, którzy
wrogo odnoszą się do proce­
su odprężenia międzynaro­
dowego i sztikają każdej
okazji, aby wrócić do minio­
nych czasów zimnej wojny.
Oni są sprzymierzeńcami
prowokatorów.

twardą
polityki
pozosta-

się
rze-

pro-
wyko-

z

paryski
',<t„_

„przez dobrze zor-

podziemie"

senat nie ma

hojną

rozegrano

pierwszy
międzynarodowy mecz

na Ańtar-

2 btn. za-

MOSKWA

Z osiedla „Mirnyj"
ktydzie donoszą:

W poniedziałek
kończył się tu pierwszy mię­
dzynarodowy turniej szacho­
wy, w którym wzięli udział
szachiści z radzieckiej i fran­
cuskiej ekspedycji antarktycz-
nej. Odległość między osiedla­
mi obu ekspedycji wynosi
2.00(f kilometrów. Turniej od­
bywał się drogą radiową.

Po zaciekłej walce -trwają-
cej od 10 maja obie partie
turnieju wygrali szachiści ra­
dzieccy. . ■

W obu osiedlach antarktycz-
nych turniej wzbudził wiel­
kie zainteresowanie. Niemal
wszystkie posunięcia 'na sza­
chownicy* szeroko były komen­
towane przez uczonych i in­
nych członków ekspedycji.

jt KAIR. Dekretem prezy­
denta Nassera utworzone zo­
stało w Egipcie ministerstwo
przemysłu, które zajmować
się będzie wszystkimi sprawa­
mi związanymi z industriali­
zacją kraju. Ministerstwo prze­
mysłu zajmować się będzie
również ęksploatacją bogactw
naturalnych i produkcją ener­
gii elektrycznej.

FS MOSKWA. Wczoraj w

późnych godzinach, wieczor­
nych, bawiący w ZSRR Szach
Iranu Mohammed Reza Pah-
levi wraz z małżonką, przy­
byli do Soczi.

A PEKIN. Agencja japoń­
ska KYODO podaje, iż z dniem
dzisiejszym nawiązana została
łączność telegraficzna między
Japonią a Mongolską Republi­
ką Ludową.

DagHsmmarskioeld
przybył do Moskwy

MOSKWA
F| ziś w nocy przybył do Mo-

skwy na zaproszenie rządu
radzieckiego sekretarz general­
ny Organi.aaćii. Narodów Zjed­
noczonych Dag Hammarsk-
joeld.
' Na lotnisku we Wnukowie
pod Moskwą Hammarskjoelda
powitał pierwszy zastępca mi­
nistra . spraw zagranicznych
ZSRR W. W, Kuźniecow oraz

inne osobistości.
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y ycie jest silniejsze od pro-
■wókaeji. Zakończone w u-

przednio zaplanowanym termi­
nie tegoroczne Targi Poznań­
skie przyniosły takie rezulta­
ty handlowe jakich oczekiwa­
liśmy. Nawet 28 ub. miesiąca,
mimo, wypadków, które miały
wówczas miejsce na ulicach
Poznania —• ruch na Targach
był w zasadzie normalny i aa-'
warliśmy w tym dniu z wy­
stawcami zagranicznymi tran,
sake,je na sumę 43 min. rubli

598 firm oraz 7 izb handlu
zagranicznego z 36 krajów
spotkało się na tegorocznych
Targach. /‘

Zawarliśmy w toku Targów
około 1500 kontraktów. Łączna
suma tych kontraktów prze­
kracza 450 min. rubli, w tej
kwocie — transakcje eksporto­
we zawarliśmy na około 310
min. rubli.

Między innymi —. wykracza­
jąc poza ramy dawniej zawar­
tej umowy handlowej — sprze­
daliśmy Chinom silniki Diesla,
koparki traktory i dźwigi gą­
sienicowe na łączną sumę 41
min. rubli. Niemiecka Republi­
ka Federalna zawarła z hi—
m. in. kontrakt na zakup 20 600
ton blach grubych i średnich
Grecja zakupiła m. in. silniki,
elektryczne za 200 000 rubli.
Brazylii dostarczymy pewną
ilość walcówki i teowników.

Wśród transakcji importo­
wych największą część stano­
wią kontrakty przewidujące
dostawy artykułów konsump­
cyjnych, przeznaczonych na

bezpośrednie polepszenie za­
opatrzenia rynku oraz dostawy
surowców dla przemysłu cięż­
kiego i lekkiego.

Zakupiliśmy od Francji m.

in. 4500 zegarków, od Czecho­
słowacji urządzenia chłodnicze
za 731 tysięcy rubli. Od Anglii
i ŃRF centrala CIECI! zaku­
piła chemikalia za sumę, ponad
660 tysięcy rubli, w tym za

400
nias plastycznych.
ilości wyrobów przemysłu lek­
kiego zakupiliśmy z Węgier,
Austrii, Francji i Belgii.

Nawiązaliśmy ponadto z

wieloma przedstawicielstwami
zagranicznymi rozmowy, które
choć jeszcze nie sfinalizowane
—doprowadzą niewątpliwie do
podpisania’ kontraktów.

W ogólnym przekroju, w

transakcjach. które zawarliś­
my na tegorocznych targach
dość wyraźnie zaznaczy! się
wzrost kontraktów eksporto­
wych na artykuły i towary o

dużym stopniu obróbki, zawie­
rające w sobie duży udział
pracy żywej.- Eksport takich
artykułów i towarów jest dla
nas właśnie najkorzystewjszy,
przysparza^ bowiem na lwi mej
dewiz oraź wartościowych to­
warów wymiennych.

Warto także podkreślić, że
tegoroczne Targi Poznańskie
dały okazje do nawiązania lub

-pogłębienia stosunków handlo­
wych między- różnymi wystaw­
cami zagranicznymi. Wiadomo
np. że firmy angielskie nawią­
zały pertraktacje w sprawie
zawarcia bardzo dużych tran­
sakcji z Chińską Republiką
Ludową.

Uchwała ,o 12015544 kultu jednostki i jego następstw
jęst dokumentem

0 wielkim historycznym znaczeniu
MOSKWA

5 gencja-TASS komentując uchwałę Komitetu Centralnego
KPZR o przezwyciężeniu kultu jednostki i jego na­

stępstw, wykazuje dlaczego dokument ten pogada tak do­
niosłe znaczenie polityczne i teoretyczne.

'

1U ą wstępie agencja stwierdza
że uchwała KC KPZR da­

je wyrazisty obraz ogromnego
wzrostu inicjatywy twórczej
i rewolucyjnej energii w sze­
regach Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego i w ca­
łym narodzie radzieckim, w

szeregach bratnich partii ko­
munistycznych i robotniczych.

Na podstawie ‘marksistow­
sko-leninowskiej analizy naj­
ważniejszych zjawisk życia
międzynarodowego i wewnę­
trznego i działalności partii, na

obecnym etapie, KC KPZR

daje W uchwale jasne wypo­
wiedzi na .zagadnienia wysu­
wane przez, życie. Skierowuje
wysiłki partii i narodu na roz­
wiązanie głównych zadań na­
kreślonych przez XX Zjazd
KPZR.

— Śmiała 1 pryncypialna
smU fkrytyka kultu jednostki roz-

~winieta z inicjatywy Komitetu
rmwTiTłnmrrmfnm*"*

tys. surowce do wyrobu
Poważne.

Finał konkursu
»Sxukamti mlodijcii

na ąntenie
Polskiego Radia

Dzisiaj, tj. we wtorek 3 lipca,
o godz. 17.40 Krakowska Roz­
głośnia Polskiego Radiia nada

montaż poświęcony finałowi
wielkiego, konkursu śpiewacze­
go „Echa Krakowa" i’Polskie­
go Radia pn. „Szukamy mło­
dych talentów".

W programie „usłyszymy m.

in. występy laureatów — pieś­
niarzy...

Centralnego — została popar­
ta przez całą partię,'przez cały
naród radziecki. Partia wycho­
dziła z założenia, że je?li na­
wet wystąpienie przeciwko
kultowi J. W. Stalina wywoła
pewne przejściowe trudności
to w perspektywie, z punktu
widzenia najistotniejszych in­
teresów i ostatecznych celów
klasy robotniczej, da ono do­
niosły pozytywny rezultat,
Miliony . ludzi zarówno w

Związku Radzieckim, jak,i Za
granicą studiując uchwałę
KC KPZR znajdzie w niej
wyczerpujące wyjaśnienie
przyczyn powstania i rozpow­
szechnienia kultu jednostki,
zaaprobuje te środki, które
zostały podjęte i są podejmo­
wane przez partię komuni­
styczną i jęj komitet centralny
w celu przezwyciężenia kultu
jednostki i jego następstw.-

W komentarzu, podkreśla -się
również ogromne międzynaro­
dowe znaczenie uchwały KC
KPZR, która ukazuje z jak
szerokim oddźwiękiem i apro­
batą we wszystkich partiach
komunistycznych i robotni­
czych spotkały się historycz­
ne uchwały XX Zjazdu. Do­

kument fen wskazuje także na

fakt, iż bratnie partie w porę
demaskują manewry wrogów
socjalizmu, którzy usiłują spo­
wodować zamieszanie w sze­
regach międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robot­
niczego, i udzielają, im godnej
odprawy.

Obecnie, gdy niepomiernie
wzrosła siła socjalizmu, gdy

staje się , widoczny spe­
cyficzny charakter dróg
do socjalizmu w różnych
krajach — marksisttfw-
śkie partie klasy robotni­
czej powinny, oczywiście, chro­
nić i umacniać swą jedność
ideową i międzynarodową bra­

terską solidarność w walce

przeciwko groźbie nowej woj­
ny, przeciwko antyludowym
siłom kapitału międzynaro­
dowego, dążącego do zdławie­
nia całego ruchu rewolucyj­
nego i postępowego. Zwłaszcza
takie fakty, jak asygnowa-
nie przez senat USA wielkich-
sum na działalność dywersyj-.
ną. w krajach socjalizmu,
prowokacja imperialistycz­
nych agentów w Poznaniu
wymierzona przeciwko władzy
ludowej w Polsce, świadeją o

tym, że nie wolno pozwalać
sobie na beztroskę w stosun­
ku do nowych knowań agen­
tury imperialistycznej, która
stara się przeniknąć do kra­
jów socjalistycznych, abyz dzia­
łać na szkodę mas pracujących
i podkopywać ich / osiągnię­
cia.

W Gdyni »W»'rtł

wystawę obrazów

marynistycznych
Mariana Mokwy.
Prace tego plastyka
można zobaczyć w

wielu muzeach I In­
stytucjach związa­
nych z morzom.

Na zdjędy: Ma­
rian Mokwa w swej
pracoyn-i.

11

'Powódź

w Niemczech

zachodnich
BONN

W poniedziałek nad obsza-
'* rem północnych Niemięc

Szalały gwałtowne burze, któ­
rym towarzyszyły ulewne desz­
cze. 1 . \■

- Spowodowały cne poważne
straty przede wszystkim w rol­
nictwie. Szereg miast zostało
zalanych. Na ulicach Lubeki,
i Neu Muenster poziom , wody
dochodził' do 50 cm. Również
w Goettingen ulice zastały za­
topione. Komunikacja w-wielu
miejscach została przerwana.

W Zakopanem
TT biegła niedziela — 1 bm. mi-
G nęła w Zakopanem pod zna­

kiem dużego zjazdu wczasowi­
czów, turystów i tzw. sezono-

-wych gości Mimo niepajlep-
szej pogody pod Giewontem
przebywa już ok. 10 tys. osób
z całęgo kraju. Obok górników,

^hutników i pracowników naj­
rozmaitszych zakładów prze­
mysłowych, rodzin kolejarzy i
wojskowych letnie urlopy spę­
dzi w Zakopanem wielu nau­
kowców, literatów i artystów.

seząn w pełni

Mordercy
stroiciela fortepianów
M. Wąsowskiego
s-kozasii
na długoletnie więzienie
2bm. Sąd Wojewódzki dla m.

st. Warszawy ogłosił wyrok
w sprawie piątki młodocia­
nych przestępców, którzy 30
stycznia br. zamordowali w

celach rabunkowych stroiciela
fortepianów, Mieczysława Wą-
sowskiego.

Sąd skazał: 23-letniego Le­
cha Łopacińskiego na karę do­
żywotniego więzienia oraz po­
zbawienie praw obywatelskich
i honorowych na zawsze.

19-letnią Barbarę Kaim na

karę 13 lat.

19-letniego
skiego na 10

18-letniego
czewskiego na 8 lat,

a 19-letniego Janusza Trapi­
ła na karę 6 lat więzienia.

Jerzego Nadol-
lat.
Ryszarda Mar­

• Na pólkach księ­
garskich pojawił &ię ro­
cznik, statystyczny ZSRR.

Z opublikowanych da­
nych wynika, że ZSRR

liczy 200.200 tys. lud­
ności. Liczba mieszkań­
ców Moskwy wymusi
4.839 .00103 Lenjflgradm —

3.176.000, Kijbwa —

991.000, Baku —

901.000 . W miastach

żyje 87 milionów ludzi,
a na wśi - 113.200.000.

W wieku lat 90

zmarł w Paryżu znako­
mity krytyk i eseista

Julian Banda. Znany był
między ipnymi ze swych
świetnych lapidarnych
powiedzeń.

G'dy kończył lat 89,
któryś z przyjaciół spy-

•tal go, czy wiele my­
śli o śmierci. Ńa pe­
wno znacznie mniej, niż

śmierć o mnie, odpo­
wiedział,

• Pierwszy w tym ro­
ku szwrm podzwrotni­
kowy szalał u południo­
wych wybrzeży Stanów

Zjednoczonych. Wiatr,
pędzący z Zatoki Me­
ksykańskiej Z szybkością
83 kilometrów na go­
dzinę, . wyrządził wiele

szkód. W rejonie Nowe­
go Orleanu 5 osób zo­
stało rannych.

Według wiadomoś­
ci-, z Seulu, zarejestrowa­
no tam oS-tathiió' całą se­
rię katastrof samolotów

woijsikowych. W Taegu
zderzyły się dwa my-,

śliwce, które spadły na

jedną z wliic burząc trzy
domy. W, katastrofie tej
straciło życie 8 osób.

W katastrofie samolotu

wojskowego w prowin­

cji Kenigi zginęło 5 o-

sób. W południowej czę­
ści kraju runął samolot

odrzutowy, którego za­
łoga poniosła śmierć.

W najbliższym cza­
sie rozpocznóe się we

Francji budowę potęż­
nego statku transatlan­
tyckiego o wyporności
55.00'0 ton. Statek ten

będizie mógł przebyć A-

tląntyk w ciągu 5 dni.

posuwając się z szyb-
kośęją 31 węzłów. Bu­
dową kosztować będzie
27 miilóardów 360 mi"

lSonów franków.

0 Spośród towarów

eksportowych, w któ­
rych Sfpecja^iżuje się
Bułgairóai, trzeba wy­
mienić esencję różaną 1

tytoń. Obecnie słysizymy
o Mifcie. Pierwszy tran­
sport do starezono NRD.

Tak więc i tym razem

można mówiid o... won­
nym • transporcie. -

M. in. do Domu Pracy Twór­
czej Związku Literatów Pol­
skich przyjechało już ok. 20
.pisarzy.

Do ostatniego mifjsca zapeł­
niony jest hotel „Orbis"; Mie­
szkają w nim przeważnie cu­
dzoziemcy, uczestnicy wycie­
czek oraz członkowie różnych
delegacji zagranicznych.

Coraz żywszy ruch daje się
zauważyć również w domaćh
wypoczynkowych, FWP i ,"Or­
bis?.. I tak np. w pięknym do­
mu wypoczynkowym „Przodo­
wnik" spędzi urlopy letnie ok.
150 osób, w tej liczbie ponad
100 górników dołowych, głó­
wnie z Zagłębia Śląsko-dąbro­
wskiego.

Chociaż pogoda dotychczas
nie sprzyjała, wczasowicze nie
narzekają na nudy.

’

Spacery,
wycieczki, przedstawienia te­
atralne, koncerty,, kino, przed­
stawienia w cyrktj,. który od
szeregu dni bawi już w stoli­
cy Podhala, wreszcie “dansingi
w lokalach zakopiańskich, któ­
re zaangażowały na sezon let­
ni doborowe zespoły jazzowe,
wypełniają im czas bez reszty.

WARSZAWA. 2 bm. pod
przewodnictwem posła J.
Albrechta odbyło się posie­
dzenie sejmowej komisji
gospodarki komunalnej i
mieszkaniowej. Najważniej­
szym punktem obrad była
ocena dotychczasowej dzia­
łalności resortu przemysłu
drobnego i rzemiosła w za­
kresie aktywizacji gospo­
darczej małych miast i mia­
steczek.

GDAŃSK. Do punktu re­
patriacyjnego niemal co-

dzieiinie przybywają nowe

grupy reemigrantów. W
tych dniach zawinęło do
Gdańska i Gdyni kilka pol­
skich statków, przywożąc
20 reemigrantów, z połud­
niowej Ameryki, Anglii i
krajów Azji.

WARSZAWA. 2 bm. wy­
jechała do Związku Radzie­
ckiego 15-osobowa delega­
cja planistów polskich z za­
stępcą przewodniczącego
PKPG — ministrem Ed­
wardem Sznajdrem na cze­
le. W skład delegacji wcho­
dzą przedstawiciele różnych
resortów przemysłowych i
PKPG.

BYDGOSZCZ. Na zapro­
szenie Miejskiej Rady Na­
rodowej przybyła do Byd­
goszczy na kilkudniowy
pobyt 7 osobowa delegacja
miasta Homel z Białorus­
kiej Socjalistycznej Repu­
bliki Radzieckiej. Goście w

czasie swego pobytu zapo­
znają się z pracą Miejskiej
Rady Narodowej i kilku in­
stytucji miejskich.'

dr

t

Konkurs fotograficzny
p.t. „Z kamerą na

wakacjach44
Dyskusyjny Klub. Filmowy

przy Radzie Miejscowej
Centrali Wynajmu Filmów w

Krakowie organizuje wśród
swoich członków konkurs foto­
graficzny pt. „Z. kamerą na

wakacjach". Cykl zdjęć (o te­
matyce wakacyjnej) winien
zawierać 5—10 zdjęć o forma­
cie 9X12 wzgl. większym na

papierze dowolnym w techni­
ce czarnobiałej wzgl. koloro­
wej. Do zdjęć winien być do­
łączony komentarz słowny (o-
powiadanie) zawierający opis
przygód, wycieczki itp. wyda­
rzeń, objętych cyklem repor­
tażu.

Celem konkursu jest próba
sił w kierunku ęprac^ania
scenariusza amatorskiego filmu'

wąsko-tąśmowego. Oraz wyło­
nienia spośród członków klubu
grupy (realizatorSka i opraco­
wań scenariuszowych) osób za­
interesowanych. tą 1 gałęzią
twórczości filmowej.

Termin nadsyłania prac u-

pływa z dniem 30 września.
Zgłoszenia, przyjmuje Centrala
Wynajmu Filmów w Krakowie
przy ul. Garncarskiej 1 (Refe­
rat1 Propagandy). Zgłaszane
prace winny zawierać dokład­
ne dane; Imię i nazwisko oraz

adres autora (zespołu).
W ocenie prac brane będą

pod uwagę zarówno poziom te­
chniczny i wartość artystycz-.
ną fotografii jak i wartość li-’
teracką opisu.

VF ciągu n^jbliższegc^^Ęcio-
lecla stacje chemiczno-rolnicze
mają zbadać wszystkie użytki
rolne na terenie kra.ju i usta­
lić ich zasobność w przyswa­
jalny fosjor oraz potas, jak
również stopień kwasowości

gleb. Wyniki badań naniesio­
ne na tzw. mapy zasobności
przekazane będą zainteresować
'nym prezydiom rad naroebo-
wych oraz personelowi agrono­
micznemu. Stanowić one,będą
podstawę do racjonalnego
stosowania nawozów sztucz­
nych oraz przeprowadzania
wapnowania gleb.

Na zdjęciu: pracownik nau­
kowy Stacji Chemiczno-Rol­
niczej’^ Gorzowie — Feliks

Przybylski sporządza mapę
kwasowości gleb.

Jeśli pogoda dopisze
polskie ekipy ratownicze
iw połowie lipca br.

wydobĘdą „Hordnes41
z dna morskiego

pracują w

budowla-
względnie

zatrzyma-

Rząd Libanu

upaństwowił
urządzenia

monopolu naftowego
PARYŻ ~

R ząd libański; . opublikował
'wczoraj- ustawę na mocy

której upaństwowione zostąją
wszystkie urządzenia monopo­
lu naftowego „lraq Petroleum
Company" w Libanie. Ustawa'

obowiązuje z datą wsteczną —

od 25 maja br.;
Rząd Libanu powziął po­

wyższą uchwałę po fiasku roz­
mów z przedstawicielami „Inaq
Petroleum Company", którzy
odrzucili wszystkie jego żąda­
nia w sprawie uregulowania
•stosunków między. towarzyst­
wem. a rządem.

Ponad 20 pijaków
zatrzymano ostatnio
na krakowskim

.dworcu
AT a krakowskim dworcu p.adł
A* ostatnio; swoisty i/ niezbyt

miły dla nas „rekord^. W ciągu
niecałych 8 godzin funkcjona­
riusze MO zatrzymali po-nad 20
pijaków i awanturników.

Prawie wszyscy
przedsiębionstwach
nych Nowej Huty
w Kombinacie.

A oto nazwiska
nych:-
Władysław Leics, ur. 1934 zam. No­
wa Hufca A-25 bl. 3. Kazimiery Slęczka
ur. 192^ r.» zam. Podłęże, Ludw&k Cudo

wr. 1932 r. zam. Damotków k/ Kołbuszio-

wej. Wf&dysław Banach ur. 191,3 ri

żam Kraików Grochowska 3/2. Józef

Pietras ur. ,1936 r. zam. Solonrowice.

Henłyk Lipkai m-. 1937 r. 2a,m. Kohylauy
Roman Bastecki ur. 1938 r. zam. Ci­
choniów. Władysław Wierabickii ur.

1938 r. zam. Kohylany. Maciej Pęłttó-
kowski ur. 1937 r. zam. Wola Źycka.
Czesław Sawicki ur. 1929 r. bez stete-

go łniejsca zaimfeszikaittófc Stefan Nowak

ur/?1926 t. zann. Nowa Huta AO bl. 2/61.

Henryk Dziuga ur. 1933 zam. Kraków

Zulawsika 19/2. Jtaef Filas ur. 191-1 r.

beż s-ta-fcego mjejsęa zamieszkao/a. Zdzi­
sław Rej duch ur. 1929 r. zam. Kłaj 101.

Franciszek Wicher

Kraków Kr. JadWógi
zulaik ur. 1933 r.

Sfaliinigradu 13/21;
1928 r. zam. Podgrabie 6<7 k/Niep-olo-
mic. Stefan Par ur. 1924 r. zam. Wie­
liczka Obr. Staliiigradu 52. Mieczysław
Gąstoł ur. 1921 r. zam. Rynek Kleparts-
ki 17/5. Stadlsław Jasia} ur. 1918 r.»

zam. Kraków-Bieżauów 287.

IIT a redzie o kilka mil od
5A* Świnoujścia w miejscu
gdzie nocą 22 maja br, zatonął
norweski- statek „Hordnes" i
trwa wytężona pj^ca polskiej
ekipy ratowniczej/'Mimo wy­
sokiej fali i ostrych wichrów,
od przeszło 10 dni. operuje tu®
jednostka Polskiego Ratownic­
twa Okrętowego „Światowid".
Niełatwe zadanie ma jego za­
łoga wraz z ekipą nurków.

Ratownicy spodz-ewają się,
że w drugiej połowie lipca
„Hordnes" "zostanie podniesio­
ny z dna morza i będzie
mógł powędrować do remontu.

un- . 1928 r. zam.

116/2, łflktor Ko-’

zia-m . Kraków Boh.

Stanisław Flak .ur.

Miniaturowy
silnik odrzutowy
mógłby
poruszać rower

|U ajbardziej atrakcyjną pomo-
1,1 cą naukową, produkowaną
dla potrzeb szkolnictwa tech-/
nicznego przez Częstochowską
Wytwórnię Pomocy Nauko­
wych, jest wprowadzony osta­
tnio do produkcji model silnika
odrzutowego.

Pomimo miniaturowych roz­
miarów, posiada on siłę odrzu­
tu, która by. wystarczyła do na­
pędu roweru. Projekt tego sil­
nika opracowali fachowcy z o-

środka pomocy naukowych za­
rządu przemysłu szkolnego w.

Warszawie.



Nr 155

♦

Fot. J. Rumianowsfcl

Str a

Błyskawiczna kontrola PIH-u i „Echa✓

sprawdza jakość mleka
dostarczanego do domów

d mleko ni& jęst chrzczone

7z podchodzi wodą

9 UPIEC

0 Wtorejj
Anatola, Jacka

?Za

zdwwli
• IDK

Miłego odpoczynku
JYI pl(tnt i Lasku Wol-
j- '■skiego, Błoń i wiślanych
bulwarów—Kraków jest mla-

stełn, które
I mieszkańcowi

J
__

’

może zaofiaro­
wać mniej me­
trów kwadrato­
wych, trawnika

„ lub parku niż
np. Łódź i Stą-
linogród — nie
mówiąc już o

W arszawle, czy
Wrocławiu.

Są jednak
pracują md „ _ „„_ „„

sytuacja uległa zmianie "na ie-^

psze.
W ladze miejskie przejęły od

Zakładów Sodowych, lasek W
Borku Fałęckim. Ofiarują nam

2J hektarów trawki i drzewek
z czego niezwłocznie należy
skorzystać pierwszej pogodnej
(niedzieli, (t) .

Przepis na kolekcją
\ o maszynek „Espefix" uży­

wanych na wycieczkach.
ani rusz nie mczna dostać ply-

. 'tek . służą­
cych do pa­
lenia w tych-

. że maszyn­
kach. To zna­
czy, że jeże­
li . ktoś chce
koniecznie

mieć płytki
to może, je

kupić, ale tylko razem z ma­
szynką. I oto jak prosto i ła­
two można zostać posiadaczem
całej kolekcji „Espefizów".

(brz)

ludzie, którzy
tym, by obecrra

■statnio Redakcja otrzy­
mała kilką uwag czytel­

ników o jakości mleka, do­
starczanego przez MHD i
PSS do mieszkań. Spotka­
liśmy się nawet z konkret­
nymi zarzutami, że mleko
jest „chrzczone" wodą.

Trzeba sprawdzić! Z in­
spektorem FIH 7T-; Tadeu­
szem Kotem wędrujemy ra-

niutko po Krakowie. Jest
'

po piątej. Na ul. Mikołaj­
skiej stoi wózek z butel^

kami mleka. Mleka dostar®
czyi sklep MHD nr 48 w

Małym Rynku. Inspektor
Kot wybiera jedną z bute­
lek, pieczętuje.

KWITKI, KWITKI ”

P ó bardzo skomplikowanym
> kwitowaniu pobranego mle­
ka (nie obeszło się bez kilku
odbitek i dwustronnie wypeł­
nianego formularza) —- idżie-
my dalej. Następnym 'punk­
tem „programu" jest sklep,
który mleka dostarczył. We­
wnątrz kilkuosobowa kolejka
kobiet — właśnie po mleko.
Gdy inspektor pobiera próby
i zagłębia się w swoich skom­
plikowanych! formularzach,
pytam o jakość mleka jedną’
z kupujących. Rozmówczyni
nie ma specjalnych uwag. Ku-
puje tu często. A mleko? —

Jak mleko, raz lepsze -

gorsze. Jakie przywiozą.
Z oceną czekamy na decyzję

laboratorium PIH, a tymcza­
sem, wędrujemy dalej. Jakimś
cudetri zrobiło się już po szó­
stej i trzeba się spieszyć.

BRUDNE I NADBITE

BUTELKI

raz

Sesja DRN

w Nowej Hucie

Bzielnicowa Rada Naro­
dowa w Nov>ej Hucie

zwołuje sesję w czwartek 5
bm. o godz. 9 w świetli­
cy Szkoły Przysposobienia
.Zawodowego na Osiedlu
B—1 przy ul. Bulwarowej
19.

Fodczas sesji m. in. po­
wołane zostaną nowe komi­
sje .oraz omówionę-będzie
wykonanie budżetu i planu
gospodarczego w roku ubie­
głym. Ustalony będzie rów­
nież plan gospodarczy i
budżet na rok bieżący.

Byliśmy i w sklepie przy pl.
Szczepańskim (PSS nr 329)
znowu próbki, znowu kwity.
Teczka pełna bumelek, butele­
czek. Zabrakło już pokwito-.
wań. Teraz do laboratorium.

Po dwóch godzinach znamy
już wynik: mleko wszystkich
prób jest dobre. Wątpliwości
budzi tylko; śmietaną ze skle­
pu PSS — 320. Nieświeża, za

kwaśna. Brakuje do normy 4
proc, tłuszczu. *

D rzez wiele rąk przechodzi'
ł mleko zanim w nakrytej
tekturką butelce stanie przed
waszymi drzwiami.

Rozlewnia przy ul. - Szlak
rozsyła je między godz. 3—4
nad ranem do sklepów. Stąd
biorą je rozwożący, by do­
starczyć butelki do domów.

PIH zna wypadki dostarcza­
nia rozwodnionego mleka (wy­
kazała tó np. kontrola na

Grzegórzkach) winnych ukara­
no. Ale są to wypadki spora­
dyczne. Pamiętać należy, że
mleko w butelkach jest paste­
ryzowane i postawione „na
kwaśne" zawsze podchodzi
wodą, (t)

Jak tylko pogo­
da dopisuje —

z miejsca roi*
nie zapotrzebo­
wanie na... pi­
wo. Amatorów
tego napoju ni­
gdy nie brak.

COCDZK*KKD¥
♦♦•♦•♦♦♦wił

ffiWRT
SŁOWACKIEGO — nieczynny. STARY

TEATR: go-dz. 19.15 „Śluby pawicńskrie”.
POEZJI: godz. 19.15 „Wysoka ściana”.

MŁODEGO WIDZA, LUDOWY, GROTESKA
— nieczynne.

1=2!

EH m od Sklepu następny
wózek. Okazuje się, że w

tym wypadku bazą jest sklep.
PŚg^rzy placu Szczepańskim.
Rozwozi Paweł Malost, roz­
mowny starszy człowiek. Po­
nieważ każda kontrola, mimo
najdelikatniejszego postępo­
wania kontrolujących, łączy
się z szukaniem nadużyć y-4'
Paweł Malost mówi bez ogró­
dek: „gdzieżby rozwożący miał
czas i ochotę „chrzcić" mleko".
„Jego" sklep PSS jest jednym
,z pierwszych w Krakowie, któ­
ry wprowadził tę formę sprze­
daży. Spotkał się, owszem, ze

Skargami, ale chodziło o bru­
dne butelki, najczęściej
bite, więc i szkło się w

trafi.
Tymczasem następna

ka zniknęła w teczce inspek­
tora.

- Co słychać z otwarciem

projektowanego Muzeum

Tadeusza Kościuszki?

Nikt chyba w to nie wątpi, wego — znajduje się bardzo
że Kraków jest miastem wiele pamiątek i dokumentów

nad-
mleku

butel-

związanym mocnym węzłem
z osobą i. kultem Tadeusza
Kościuszki. Tu. pozostały
wspomnienia i pamiątki po
nim, tu spoczywa jego, ciało
na Wawelu. W magazynach
muzeów: Historycznego Miasta
Krakowa i oddziałach Narodo-

Kto otrzymuje |
krawat Y

IKmTOA
APOLLO: godz. 16, 18, 20 „Romans

pajaca”. UCIECHA: godz. 15 45, 18,
20 15 „Ostatni występ Grocka”. WAR­
SZAWA: godz. 16, 18, 20 „Marynarz
Cżyiyk”. WOLNOŚĆ: godz. 15.45, 18,
20.15 ..Kłamstwo Judyty”; WANDA:

godz. 16, 18, 20.15 „Ulica złoczyń­
ców” SZTUKA: godz. 16, 18, 20

„Poulne wiadomości”. MŁODA GWAR­
DIA- godz. 15.30, 17.30. 19 30 „Dia­
beł z młyńskiego wzgórza”. — STAL:

godz. 16, 18, 20 „Małżeństwo w mro-

ku”.‘ ŚWIT. godz. 16, 18 2Q „Rekrut

Bum”,

Woj. Klub TPPR

opracowuje tefnatyke
Mieshca Prz/jaźn1
W salach Woj'. Klubu TPPR

odbywa się obecnie re­
mont. Przestawiane są piece,
odnawiane ściany i podłogi. W
związku z tym Klub będzie
nieczynny do końca lipca br.,
działają tam jedynie komisje
koordynacyjne, które przygo­
towują dla poszczególnych pla­
cówek kulturalno-oświatowych
■Wytyczne do . pracy na III
kwartał, a głównie na okres
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej.

’

A tematyka Miesiąca Przy­
jaźni będzie bardzo bogata: o-

bejmie <xiaę-m. iń. całokształt

zagadnień dotyczących Repu­
bliki Ukraińskiej — oraz

spraw młodzieżowych że szcze­
gólnym uwzględnieniem przy­
gotowań do Festiwalu, który
odbędzie się w przyszłym ro­
ku w Moskwie. (Iw)

Oto fr.ontcn nowego budynku,
stanowiącego siedzib? kina
„Świt" w Nowej Hucie. Ile też
zmarnowano. pieniędzy na nie­
potrzebną i brzydką ślepą ba-
lustradkę i tak samo brzydkie

i n'^potrzebne filary.
Fot. J. Rumianowski

, Otf»mWHWWm)
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Stowarzyszenia
Stenografów

i Maszynistek

Do 1 siy&npróa br. można składać

w TćwajrzyslwCe Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych obrazy, grafjkę i rzeźby na derccz*-

ny Saten TPSP. 1953- r./ który 'zestamiie

otwarty w gmachu Towarz^istwa w

2 wfzęśsir'# br.
,0 ...tio 15 tfrueźinia .br. p-rzyjmow2ine

są w krakowskim Oddizioie -CBWA prące i.

•2igłoiS®enćia płas-tyków, którzy wezmą w-

dzi-ai w wystawie w plastyce”.

Krakowski - Oddział Sto­
warzyszenia Stenogra­

fów i .Maszynistek obcho­
dził w niedzielę, 1 bm. 10-
lecie istnienia swej organi­
zacji. W referacie zobęazó-.
wano historię powstania o-

raz działalność Stowarzy­
szenia od chwili jego po­
wstania. Plany na przy­
szłość podkreślają koniecz­
ność rozpowszechniania u-

miej ę nc.ści stenografowa­
nia oraz szybkiego pisania
na maszynie.

Podczas uroczystości pre­
zes Krak. Oddziału Stowa­
rzyszenia mgr Stefanią Bo­
browska (wręczyła nagrody
i dyplomy przodującym
stenografom i maszynist­
kom — zwycięzcom VI O-
gólnopolśkiego Konkursu
Stenografii i Pisania na

Maszynach, który odbył' się
,w' dniu. 6 maja br. (Iw)

© Ładne

© modne

eleganckie
(z Międzynarodowego

Pokazu Mody)
cf\fie lada okazje dla podlzi-

' wiania najnowszych kreacji
damskiego ubioru miały w so­
botę krakowianki. Na zorga­
nizowanym przez „Estrad#' w

hali „Gwardii" Międzynarodo­
wym Pokazie Mody zaprezen­
towano bowiem najnowsze
mpdele niemieckie, czechosło­
wackie, węgierskie, radzieckie,
rumuńskie, chńńskie i polskie.'

Cg się najbardziej podoba­
ło1?... To naprawdę tylko rzecz

gustu. W każdym bądlż razie
najwięcej zasłużonych okla­
sków zdobyły sobie chyba naj­
prostsze, i najszykowniejsze
modele niemieckie, czeskie i
węgierskie. Również i Polski
zaprezentowała kilka ładnych,
szykownych i tanich modeli.
Na nasze nieszczęście jednak
modele te wykonane były
(z wyjątkiem balowej sukni
z kretonu) z materiałów, któ­
rych nabycie nie Zawsze jest
możliwe. ®

Podobały się również pol­
skie modele ubrań sporto­
wych (zwłaszcza narciarskich).
Chcielibyśmy widzieć więcej
wiatrówek męskich i dam­
skich takich jakie nam po­
kazano.

Jakie są wymagania mody?
Przede wszystkim zamiast

paska diłume obustronne szale,
długie spódnice, kape'usze do
każdej sukienki, pantofle na»

„grzybkowatym" obcasiku no

i oczywiście klipsy i to na

każdą okazje, rano, W połud­
nie i . w'eczór. W dalszym
ciągu modna jest linia „prin-
cesse". Nareszcie ząprezento- •

wano również modele dla tęż­
szych pań oraz modele
dziewczęce. Wiele osób ko­
piowało najnowsze modele.
Można wiec sądzić, że w naj­
bliższym czasie zobaczymy je
na ,ulicach miasta, (wyr)

związanych z Kościuszką.
Dlatego też słuszna była ini­

cjatywą Muzeum Historyczne­
go Miasta Krakowa — otwar­
cia jako oddziału — Muzeum
Kościuszkowskiego. Wskazano
już nawet miejsce jego urzą­
dzenia. Za najlepsze uznano

zabytkowy dworek z XVII w.

przy ul. Kościuszki 37. Zaró­
wno dzięki swemu położeniu,
jak rozmieszczeniu i charakte­
rowi domek nadaje się na ten
cel. Ważny jest również mo­
ment urządzenia oddziału, po­
za śródmieściem.

Inicjatywę otwarcia w Kra-
kowie HHK
skiego
tury i
MRN
torski.
nież z dużym uznaniem spo­
łeczeństwa.

Trzeba więc pomyśleć o re­
moncie dworku przy ul. Ko­

ściuszki. Bez tego nie można

otworzyć Muzeum.
’ *

D rzy okazji warto wspom-
* nieć i o innym muzeum —

poświęconym Stanisławowi
Wyspiańskiemu. Myśl jego

Podajemy dalsze wynikt przeprowa­
dzonego w dhiim 15. VI. br, losowania

nagród rzeczowych w Konkursie „Zbie­
ramy makulaturę dla przemysłu”.

KRAWATY r- M . Biela, Brzeźnica 45.

M. Barabasz, Myślenice. B. Tracz, Kra**

ków, Lipowa 210. M. Bukowski, Kraków,
Barska. St. Wyrobiec, Byczyna. Wolno­
ści 11. F. Kantika, Siemień, pow. Ży~
w.-ec . D. Ptaszycka, Kraków, Jaracza 6.

E. Merkowska, Kraków, Hutnicza 42.

J. Rucka, Mogiła 47. P . Sitarz — Sucza

Za Kościele 13. A. Skąpski, Żabno pow.

Dąbrowa Tara. M . Uczta!, Żywiec, Brac­
ka 3. T . Nowak, Kraków, Warszawska

| 3 la. T. Brzeski, Uście Solne. J. Suł­
kowski, Kraków, Długosza 9. M. Szosta-

kowską, Kraków, Rze-szowska 7. J. Wą-
dirzyk, Brzeszcze 388 pow. Oświęcim. __ v_

Zb. Kłobnch, Wadowice, Daszyńs<fciego 4i-' stworzenia powstała jeszcze
A; Synowiec — Jaworzno, Sobieskiego
18. A . Dyszyl — Nowa Huta Al. Bulwa­
rowa 13. Szkolna Ra-ffh Uczniowska,
Techn. Bud. Kraików Syrokomli. J. Ja-

wóirskK Kbasjów, Jasna. E . Jawonski,
Kraków, Boh. Stailingradu 49. St. Sło­
wakiewicz, Szk, Po-dist. Nif 2 N . Targ.

Dalszą ldstę wylosowanych nagród po­
damy w następnych numerach „Echa”.
Nągręd^ należy odebrać w fejewództoej
Żb.brnćęy Przemysłowych Surowców

Wtórnych w Krakowie, uil. Mikołajska 4

w godzinach od 7 do 14.

Muzeum Kościuszkow-
poparła Komisja Kul-
Sztuki przy Prezydium

oraz Urząd Konserwa-
Spótkała się ona rów-

muzeum Lenina (ul. topótowa s)
otwarta od godiz. 11 —18. Dla wycieczek
wyświetlane są t»lmy.

TOWARZYSTWO PRZYJACtOŁ SZTUK

PIĘKNYCH Plac Szczepański 4 „Malar­
stwo krakowskie w okresie Młodej Pot-

ski".,
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Wol-

nica 1. „Sztuka ludu krakowskiego”.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE PAN, ul.

św. Jana. „Zbiory archeo)og<czne”.
MUZEUM HISTORYCZNE MIASTA KRA*

KOWA: „Stare i flowe na przedni eściach

Krakowa”,

.

nvłUKv
POGOTOWIE MILICYJNE tel. 333 -33. ;

STRAŻ POŻARNA teł. 0-8 .

-

POGOTOWIE RATUNKOWE ul. Siemi­
radzkiego i. tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Klinika Chi-

cuigicztia AM, Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: II IM Pol.

Chor. Kob., F. -ądn-Yka 37.i

B,. .j WAGI

Plakatowa uczta
Hiekawą inicjatywę podjęła

krakowska redakcja Wy­
dawnictwa Artystyczno-Gra-
ficznego. Postanowiono mia­
nowicie zorganizować wysta­
wę plakatów WAG,
stanowiłaby przekrój
wydawnictwa. Organizatorom
chodzi przede wszystkim o to,
by zapoznać szerszą publicz­
ność z plakatem jako dyscy­
pliną artystyczną. Biorąc pod
uwagę wysoki poziom plakatu
polskiego, należy się spodzie­
wać, że impreza WAG będzie
bardzo interesująca.

Na wystawę, która zostanie
otwarta jutro, tj. w środę 4
bm. w Domu Plastyka przy ul.
Łobzowskiej złoży się ok. 100
najcelniejszych pozycji, wyda­
nych w ciągu pięciolecia pracy
Wydawnictwa. . (ja)y

która
pracy

przed wojną. Upadła jednak,
gdyż zebrane przez prywat­
nego kolekcjonera Włodzimie­
rza Żuławskiego pamiątki, o-

brazy, szkice, ą nawet rzeźby
zostały po jego śmierci sprze­
dane przez spadkobierców.
Część z nich wywędrowąła
do Warszawy, gdzię uległa
zniszczeniu podczas powstania.
Istnieją jednak pewne mate­
riały rozproszone po muzeach
i Zbiorach prywatnych. Czyż­
by więc nie warto zastanowić
się nad otwarciem oddziału
muzealnego, poświęconego
Wyspiańskiemu? Tym bar­
dziej, że zbliża się 50 roczni­
ca śmierci artysty (zmarł 1907
».), a Kraków, miasto tak ści­
śle związane z jego osobą i

. twórczością nawet nie pomy­
ślało o tablicy pamiątkowej
na domu przy ul. Krupniczej
26, gdzie urodził się przed 87
laty.

APTEKI:

Mogilska 16, Grodizka 17, Plac Ma­
tejka 2, Bohaterów Stalingradu 77, Bo­
rek Falęcfcii, Kazimierza Wielkiego. ,

RAD1Ó
NA WTOREK S LIPCA 1956.

Godz. 16.30: Dziennik krakowski. —

16.45: Walce wiedeńskie. 17.00: Dla

młodzieży aud. „Żeńcy”. 17.40: Śpiewa­
ją itaaJiścikonkursu śpiewaczego „Echa
Krakowa” i Polskiego Radia. Grupa pieś-
nlakzy. 18.10: Piosenka tygodnia. 18.15.

Wiadomości.. 18.20: Audycja słowno-mu­
zyczna. 19.00: Muzyka i aktualności.

19.30: „Dlaczego taki duży" — pog.

19.40: Pieśni polskie i rosjijsltie. 20.00:

„Pętla” — słuch, wg cpow. Marka

Hłasko. 21.30': Z kraju i ze świata.

22.00: Kronika sport. 22.20: „Pielgrzym
urzeczony” — pdc. 8 pow. Łeskowa.

22 40: Józef Haydn: kwartet smyczkowy
f-rnoll. 33.50: Wiadomości.

LWIi
Pracownicy GS „Samopomoc

Chłopska" Łopuszna (1171),
Józef Świątek, Kraków (1172).
Listy Wasze skierowaliśmy do
Woj. Zbiornicy Przern. Surow­
ców Wtórnych ul. Mikołajska
4,- która udzifeli żądanych in­
formacji w sprawie nagród w

•konkursie „Zbięramy Makula,
turę"..

WM-

tato*

6.30:

NA ŚRODĘ 4 LIPCA 1984. ł,

Godz. 5.20': Gimnastyka. 5.30:

domośol. 5 .36: Słowackie pieśni
We. 6 .10: Mozaika muzyczna.

Dżiensiiik. 6 .40: Koncert. 7 .45: Piosenki

różnych narodów. 8.00: Wiadomości.

8.06: „Od sola do orkiestry^. 8 .30:
Wiadomości. 9.Ó0: Piosenka tygodnia.
9.07: Koncert życzeń. 11 .35: Melodia

ten. 12.05: Wiadomości. 12.10: Prze­
gląd prasy, 12.16: Arie starowtoskie.

12.30: Radziecka muzyka ludowa.

13.10: „Od A do Z muzyki rozrywko­
wej”. w.10: ^omiśiarziwska” tran,

wsponuiień teatraloytJ^.Ż'~



Sidło

chce spotkać się
z Hikkinenem

Tegoroczny XIV Raid Tatrzański

będzie trudniejszy od dotychczasowych
Przew. Komitetu Organizacyjnego

dyr. Zdzisław Rodoli

mówi o przygotowaniach do Raidu
r----- •

... t-
W dniach 13—15 sierpnia odbędzie się XIV

trzański w miedzvnarodowei obsadzie.W dniach 13 —15 sierpnia odbędzie się XIV Raid Ta­
trzański w międzynarodowej obsadzie. Już teraz

w pełni trwają przygotowania do Raidu, które pochła­
niają wiele czasu działaczom, zajętym przy organizacji
tej gigantycznej imprezy. Oczywiście najwięcej obowią­
zków ciąży na przewodniczącym Komitetu Organizacyj­
nego Raidu dyr. Z. RUDOLFIE. Nic więc dziwnego, że
z trudnością znajduje on chwilę czasu na zamienienie
kilku słów na temat R$idu.

— Raidy Tatrzańskie, odby­
wające się w Polsce od roku
1937 (z przerwą w latach wo­
jennych) — mówi dyr. Ru­
dolf — stanowią w trudnym,
górskim terenie trzydniową
próbą sportową zawodnika i
jego motocykla. Próbą taką

W

Piłkarze-Juniorzy

o mistrzostwo Polski

ubiegłą nledaielę rozegrano w

Warszawie ostatnie spotkanie re­
wanżowe 1/8 finału piłkarskich mi-

straostw Polski juniorów. Spot­
kały się zespoły warszawskie] Po-

lenili i

czyt się zdecydowanym zwycięstwem

piłkarzy
Mecze,

staną 5 sierpnia br. Spotkają się Gwar­
dia Białystok z Unią Racfbórż, Kolejarz
Poznań z Włókniarzem Pabianice, Polo­
nia Warsza-wa z Polonią Bytom i Slęza
Wrocław z Arką Gdiytóa. Najciekawiej
zapowiada się mecz dwóch Polonii z

Warszawy i Bytomia. Obydwa zespoły
reprezentują znacznie wyższy poziom niż

pozostali rywale I są głównym! kandy­
datami do tytułu mistrza Polski.

Startu Lublin. Mecz zakóń-

warszawskich — 7:0 (3:0).
ćwierćfinałowe rozegrana zo-

będzie również tegoroczny
Raid, rozgrywany w silnej
międzynarodowej konkurencji.
Charakterystyczną cechą Rai­
du są ciężkie warunki tereno­
we, wymagające od kierowcy
dużego wysiłku i „żelaznej"
kondycji. Impreza ta jest jed­
ną z głównych eliminacji raj­
dowych mistrzostw Polski.
Pragniemy również, aby Raid
stanowił w przyszłości jedną
z eliminacji mistrzostw Euro­
py.

— Cry trasa-bętale taka sama, jak w

roku ubiegłym?
— Mniej więcej tak. Po kil­

kuletnich doświadczeniach tra­
sa została ustalona jako typo­
wa. Mogą oczywiście zajść pe­
wne zmiany zależnie od wa­
runków atmosferycznych.

— Kto ze startujących ma największe
szanse na zwycięstwo w Ra-lteie? *

— Trudno w tej chwili prze­
widzieć. W ubiegłym roku za­
ciętą walkę stoczyli

‘ motocy­
kliści radzieccy i polscy. Są­
dzę, że i w tym roku zawod­
nicy radzieccy będą najgroź­
niejsi. Reprezentują bowiem
wysoki poziom raidowy. Mają
u siebie w kraju górzyste te­
reny, gdzie mogą trenować,
a przy tym zespół radziecki
dysponuje doskonale przygoto­
wanymi kondycyjnie zawodni­
kami.

Oczywiście i inne zespoły
są bardzo groźne. Np. dużo
do powiedzenia będą mieli za­
wodnicy angielscy. Anglicy
rozgrywają bowiem u siebie
zawody zbliżone do typu ta­
trzańskiego. Jest to sześcio-
dni&wka szkocka. Warto rów­
nież dodać, że w Raidzie wez­
mą udział zespoły fabryczne:
NSU, Ziindapp, BSA, WFM
i Junak. W skład zespołu fa­
brycznego NSU wchodzą do­
skonali, znani ze startów w

wielu międzynarodowych im-

prezach zawodnicy: Manfred -

Frey, Gernot I.eisner i rekor­
dzista świata w wyścigach mo­
tocyklowych kategorii 250 ccm
— Otto Haas.

Niewątpliwie dużo zespołów
startować będzie na nowocze­
snych maszynach. Między in­
nymi motocykliści Niemiec
zachodnich wezmą udział w

Raidzie na Ziindappach-ela-
sticach. Reprezentanci NRD,
którzy w ubiegłym roku za­
poznali się z Raidem, przegry­
wając w nim, gdyż startowali
na maszynach nie przystoso­
wanych do tak ciężkiej pró­
by—wtymrokuzpewno­
ścią przyjadą z odpowiednim
sprzętem.'

Po raz pierwszy zobaczymy
polskie „Junaki". Fabryka ta

wystawia ekipę z trzech za­
wodników, przy czym na „Ju­
naku" pojedżie między inny­
mi motocrossowy mistrz Pol­

eski w 1955 r. (w klasie 350
ccm) — Jan Paluch oraz za­
wodnik krakowski — W". Bę­
benek. Ponadto fabryka WFM
zademonstruje kilka specjal­
nie raidowo przygotowanych
motocykli.

Impreza zapowiada się bar­
dzo ciekawie. Sądzimy, że
sportowo i organizacyjnie wy-
padnie jak najlepiej. Celem
naszym jest pokazanie, że przy
skromnych środkach finanso­
wych, ale za pomocą spręży­
stej organizacji, jnożna urzą­
dzić imprezę na europejskim"
poziomie. Czy nam się to uda
— okaże już sam przebieg te­
gorocznego Raidu. •

Dziękujemy naszemu roz­
mówcy za informację i życzy­
my powodzenia w pracach , or­
ganizacyjnych, a motocykli­
stom w dniach Raidu sprzyja­
jącej pogody.

a. Ślusarczyk

p o serii wyjazdów naszych
A najlepszych lekkoatletów
za granicę, w lipcu miłośnicy
„królowej’ spoftu"

'

zobaczą ■■
dwie atrakcyjne imprezy mię- ■
dzynarodowe w kraju! x

W najbliższą sobotę i nie- ■
dzielę (7—8 ’bm.) w Poznaniu
rozegrany zostanie
państwowy mecz

Węgry. Lekkoatleci
naju traktują
Polską jako jeden z głównych
egzaminów przedolimpijskich,
Węgrzy przyj adą do Poznania '

w swym najsilniejszym skła­
dzie z Iharośem, Taborim,
Kovacsem, Krasnay‘em i Cser- S
makiem na czele. Spotkanie ■
zeszłoroczne w

'

Budapeszcie 3
zakończyło się zwycięstwem ■
Węgrów, ale w tym roku — «

zdaniem nawet’ trenerów wę- w

gierskich ----——>~

cei szans

Drugą
międzynarodową^w lipcu bę-|,)|
dą międzynarodowe przed- j

między-
Folska—

znad Du-

spotkanie z

alewtymroku—
B
K

imprezą^ ■
*

— Polacy mają wię-
na zwycięstwo.

ciekawą

dą międzynarodowe przed-’
olimpijskie zawody elimina-'
cyjne, którę rozegrane zostaną
w Warszawie w dniąch 1'4—15
bm. Na zawody te spodziewa­
ny jest przyjazd elity najlep­
szych oszczepników europej­
skich.

Nowy rekordzista świata Ja­
nusz Sidło wysiał zaproszenia
do Nikkinena (Finlandia),
Maąuefa (Francja), Willa
(NRF), Krasnay‘a (Węgry),
Kuźniecowa (ZSRR), Daniel-
sena (Norwegia) 1 in. Po tych
zawodach nastąpi okres czyn­
nego odpoczynku dla zawo­
dników kadry i dopiero na po­
czątku
rżymy
skach.

września ponownie uj-
lekkoatletów na boi-

Pruski czwarty
na 3 etapie ,

Wy ścigo
Siisirii

Rotiad 6 godzin trwała zacięta walka

na 3 etapie Wyścigu Dookoła Au­
strii prowadzącym z Vłillaćh do Zelt am

See (189 km) zwyciężył Szwed Stroehm.

Uzyskał on czas — 6:09,23. Pruski za­
jął 4 miejsce z czasem o 4 min. gor­
szym od zwycięzcy. Czarnecki byt 12,
Jarząbek — 21 1 Gtowaty - 43. Druży­
nowo wygrała Austria A 18:41.54. Pol­
ska zajęła 3 miejsce — 19:15.42 . ,,

Przodujące drużyny

ligi wojewódzkiej
tracą puakty
W biegła niedziela w krakowskiej li­

dze wojewódzkiej stała pod zna­
kiem utraty punktów przez drużyny zaj­
mujące czołowe miejsca w tabeli. -, Przo­
downik III ligi Włókniarz Chełmek stra­
cił punkt w remisowym spotkaniu z

Bleżartawianką (1:1), podobnie jak I

Budowlani Nawa Huta, którzy zremiso­
wali z zajmującą przedostatnie miejsce
w tabeli Stalą Kabel (również 1:1), Dęb­
ski przegra! na własnym boisku z Tar-

novlą 2:3, chociaż prowadził do pauzy

1:0, a Beskid Andrychów zostawił <twa

punkty na boleku

przegrywając 0:1.

W pozostałych
Dębniki przegrała
Lenina 0:4, Stal Tarnów wygrała z Unią
Oświęcim 1:0, a „derby Żywca" Unia—

Stal zakończyły się zwycięstwem Stall

4:2 (2:0).
Na czele tabeli znajduje się obecnie

Włókniarz Chełmek mający 21 pkt. Na

drugim miejscu kroczy Dąbski (20 pkt)
wyprzedzający lepszym stosunkiem bra­
mek Budowlanych* Nowa Huta. Po 18

punktów mają Unia Oświęcim 1 Beskid

Andrychów zajmujące 4 15 miejsca,

Kolejarza Prokocim

spotkaniach Sparta
ze Stalą Huta im.

Często przypominał sobie ich spotkania, sprzeczki,
opór Soni, który składał dawniej na karb jej roz­
sądnego usposobienia. Teraz mówił do siebie: rzecz

polega na tym, że. nigdy mnie nie kochała. Czasem
poddawała się jedynie sile mego uczucia. Być mo­
że, wtedy w lesie, gdy sama zaczęła mnie całować,
wydawało się, że jest zdolna do pokochania mnie,
lecz zapewne wynikało to jedynie z braku doświad­
czenia, w sprawach serca. Na pewno i Sonia zmie­
niła się w ciągu tego roku. Nadieżda Iwanowna prze­
czytała mi fragment jej listu, pisze o jakimś Sucha­
nowie. Być może to ten, -ktorego pokochała. Coz,
należy umieć patrzeć prawdzie w oczy. Dla niej to

było tylko dziecinną zabawą. A ja kocham ją moc­
niej riiż wtedy. Mówią, że pierwsza miłość przemija
szybko — u mnie — nie. Cały czas łapię siebie sa­
mego ną tym, .że rozmawiam z Sonią, myślę: teraz
rozgniewałaby się, a teraz, być może uśnuechnę-ia...

Często wyjmował z portfelu małą jej fotografię:
Sonia robiła zdjęcie do .legitymacji, twarz miała
wyraz napiętej uwagi, patrzyła prosto w obiektyw.
Satyczenko często widywał u niej ten właśnie wy­
raz. Rysy twarzy Soni były jak gdyby wykreślone
ostrym ołówkiem, oczy duże, jasne; patrzyła uważ­
nie, nawet surowo, a w chwilach wielkiego wzru­
szenia oczy jej błyszczały, wtedy bladła i odwraca-,
ła się. Pamiętał ją również i taką i czasem powta­
rzał smutnie na głoś: „Soniu“...

. Sawczenko był na ogół wesoły _i towarzyski; miał
wówczas wielu przyjaciół, chętnie chodził z wizyp
tamij bywał w klubie, należał do kółka dramatycz­
nego i na wieczorze Czechowskim grał w „Oświad­
czynach". Podobał się kobietom — czarny, kędzie­
rzawy, z, wyglądu i charakteru prawdziwy połud­
niowiec. Natasza Durylina, uważaną za najpiękniej­
szą dziewczynę w osiedlu, nieprzystępna dla in­
nych, rzucała n^ Sawezenkę takie spojrzenia, że
mimo woli wzdychał. Serce jego było zajęte przez
Sonię i nie wyobrażał sobie, że może go pociągnąć

W
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inna kobieta. „Czyżby Natasza ci się nie podobała?'*
— zapytał go któregoś dnia młody inżynier Goli­
ków. Sawczenko roześmiał się: „A czyż on# może
nie podobać się?". Podziwiał ją, jak podziwia się’
statuetkę lub kwiat. A w nocy stawała mu przed
oczami Sonia, taka jaką widział pewnego razu

w lesie, zarumieniona, z rozwichrzonymi włosami i
oczami prześwietlonymi od wewnątrz, które na

jStóżno starała się ukryć przed nim.
Towarzysze uważali Sawezenkę za człowieka z

otwartą duszą, prżecież zawsze mówił szczerze to,
o czym myślał, chętnie dyskutował o książkach, o

sztukach teatralnych, na zjebraniach wygłaszał gorą-
ęe przemówienia, nie usiłując maskować swych my­
śli jeśli zachwycało go coś lub oburzało. Nikt nie
przeżył tak boleśnie niesprawiedliwych oskarżeń w

stosunku do Sokołowskiego 1 nikt tyle nie zrobił,,
aby wywalczyć uchylenie uchwały o naganie. De-
min, którego Sawczenko odwiedził dwukrotnie w tej
sprawie, pomyślał; prawdziwy człowiek, wszystko
go porywa, nie ma w nim ani sztampy, ani samo-

uspckojenia — płonie, gdyby więcej takich, łatwiej
byłoby pracować,■/— Pochłonięty czymś — Sawczenko usiłował

wszystkich zarazić swym zapałem: niedawno przez
dwa wieczory z rzędu przekonywał Golikówa o za­
letach metody elefctroiskrowej przy opracowywaniu
części zamiennych. Projekt Sokołowskiego otwierał.

Władysław Skonecki (CWKS)
zwycięzca turnieju tenisowego
Cracóoii

■

Licie przegrał w finale tur­
nieju 3:6, 4:6, 3:6 ze Skon-, kim
ustępując mu zdecydowanie.

JM®
sO

w grze pojedynczej.
? - »

iy

Piłkarki ręczne Craco-
vii zajęły pierwsze miej­
sce w trójmeczu wygry­
wając z AZS W-wa
2:1 i z Górnikiem Sośni­
ca 8:3. Na zdjęciu frag­
ment z meczu Cracovia-
AZS, pod bramką Cra-
covii.

jego zdaniem, nową erę przed fabryką — odbiorcą.
Jednak czasami Sawczenko zamykał się na głu­

cho: nauczył się nie zdradzać swych zatajoyiych u-

czuć. Jak mógł przyznać się, że niedawno posądził
Dmitria Siergiejewicza o tchórzostwo? Sawczenko
po raz pierwszy spostrzegł, jak .trudno jest zrozu­
mieć człowieka i to stanowiło dlań nie tylko prze­
życie, lecz i pewne wydatzenie życiowe.

Zazdrośnie ukrywał przed towarzyszami swą nie­
szczęśliwą miłość; gdy ktokolwiek zaczynał przy#
nim rozmowę o Soni, słuchał spokojnie, mówił że #
spotykali się i przyjaźnili. Lecz nigdy nie zwierzył #
się jej ze swych uczuć, a gdy zapytała go kiedyś #
wręcz, spochmurniał i spokojnie odpowiedział, że #
czas robi swoje i żę życzy Soni szczęścia z innym#
człowiekiepi.

‘ f

Nie stracił panowania nad sobą i teraz, gdy Na-5
dieżda Jegorowna powiedziała mu już na progu: i

„Dobrze, że przyszliście — wczoraj przyjechała So-f
nia“... Przyjaźnie przywitał się z Sonią, nie był ani (
speszony, ani smutny, powiedział, że Sonia dobrze i
wygląda, opalona. Odpowiedziała, że codziennie ką-
pała się w rzece. Potem zaczęła się ożywiona roz- J
mowa o.setce drobiazgów, które, zdawałoby się, są t
bardzo interesujące i ważne dla nich. #

’ Nadieżda Jegorowna wyszła do kuchni: trzeba J
przygotować kolację. A oni niech zostaną sam na J
sam, pogadają sobie. Sonię trudno zroSumieć. Wczo- \

raj pytała dwa razy, gdzie Sawczenko, dlaczego nie J
przychodzi, a gdy chciałam zatelefonować do niego, #
nie pozwoliła: po co dzwonić, zdąży się, sam przyj- J
dzie... Patrzyłam na nią dziś, gdy wszedł — nic się y
na twarzy nie zmieniła. Nie, ona nic w stosunku do ’

nićgo nie czuje... Może ma kogoś w Penzie? O, kto *

umie maskować się — Sonia^.. Sawczenko chce po- J
kazać, że jest mu wszystko jedno, a widzę, że to J
nie tak, on swych uczuć do niej nie zmienił.,..

(Ciąg dalszy nastąpi) 5

Zwycięski de­
bel Skonecki-
Kwiatek W

niedzielnym
spotkaniu prze­
ciw Tloczyń-
skiemu i Pio­

trowskiemu
które zakoń­
czyło się zwy­
cięstwem , Sko-

_

necklego i
“

Kwiatka

Siocmsky
Preszow uzyskał w sko­
ku wzwyż b. dobry wy­
nik przechodząc przez
poprzecżkę na wysokości
1,94 m. ,"ta
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